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Sprawa polska 
A NOWA PROPOZYCYA POKOJOWA. 


Berlin. * „Voss. Ztg* pomieszcza obszerny 
artykuł pod tytułem „Polska a koniec“, w 
którym ostro atakuje sekretarza stanu Hel- 
icrieha za jego taktykę w prowadzeniu spra- 
wy polskiej. Nowy sekretarz stanu Rühl- 
mann pod jego wpiywem zgodził się na. 
przeprowadzanie narad nad tą dla polityki 
niemieckiej tak ważną sprawą w sposób taj- 
ny. tak iż opinia publiczna nie jest zupełnie 
o zamiarach rządu w sprawie polskiej po- 
informowana, a w każdym razie nie może 
wobec nich zająć krytycznego stanowiska. 

mawiając przyszły system wyborczy w 
Polsce uważa „Voss. Ztg“ że o ile nie zosta- 
nie w państwie polskiem zaprowadzone ró- 
wne i powszechne prawe wyborcze, to mniej- 
szość polska teroryzować będzie inne na- 
1odowości. Zdaniem „Voss. Ztg“ w przy- 
szłej Polsce Polacy stanowić będą fakty- 
cznie mniejszość wśród narodowości teryto- 
ryum jej zamieszkujących (!?). 

Rozwiązanie kwestyi polskiej bez porozu- 
mienia się z Rosyą jest zdaniem pisma nie- 
mieckiego niemożliwe. W Polsce aktywiści 
stanowią mniejszość. Prąd ogólny idzie dziś 
przeciw współdziałaniu z mocarstwami cen- 
tralnemi. Co zrobią Niemcy — zapytuje 
„Voss. Ztg“ — gdy jeszcze w czasie wojny 
albo na kongresie pokojowym okaże się, że 
większość polskiej reprezentacyi parlamen- 
turnej jeste przeciw współdziałaniu z mocar- 
stwami centralnemi? 

Niemcy mają odszkodowy wać się ko- 
sztem Rosyi. Taki jest obecnie prąd, a ma 
on, zdaniem „Voss. Ztg' , swe żródło w no- 
wej propozycyi pokojowej ze strony Anglii, 
uczynionej Niemcom. Zarówno Anglia, jak 
i Stany Zjednoczone stają wobec Niemiec 
onraz wyraźniej na tem stanowisku, że prze- 
ciw aneksyom Niemiec na wschodzie ko- 
m Rosyi nic nie mają. Także odno 
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pezostaw nocarstwom ceniralmymi 
nie wolną rękę. Na takiej podstawie f 
jąc Rosyę na łup, byłby obecnie zdaniem 
Anglii możliwy pokój z Niemcami. Cząstką 
w tym programie jest także sprawa polska. 
„Voss. Ztg“ kończy artykuł uwagą, że w 
ostatnich czasach wiele się złego stało, a 
rozwiązanie sprawy polskiej po myśli p. 
llelffericha byłoby Jinem złem więcej. 


Opróżnianie Jass. 


Berno. © wyjeździe rządu rumuńskiego i 
dworu z Jass podaje ajencya Havasa zupet- 
nie sprzeczne wiadomości z tem, eo donosi- 
ła pierwotnie. Uwagi godnem w jej nowem 
doniesieniu jest, że tylko królowa ze swoją 
rodziną zdecydowała się wyjechać do Rosyi 
i przybyła już do Moskwy. Natomiast król, 
następca tronu, prezydent ministrów i mini- 
ster spraw zagranicznych znajdują się je- 
szcze na terytoryum rumuńiskiem przy ar- 
mii w polu. Senat i Izba przeniosły się już 


z Jass do Odessy, gdzie zjechali się już pra- 
wie wszyscy członkowie Izby. Gdzią sie o- 


siedli rząd, nie jest jeszcze ustalone. 
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i 4:20, kwart. K 12:20, półrocz. rocznie ! ] 
Be p Dart K 14—, półrocz. K 2740, rocz. K 53—, w Królestwie Pols 
kwart. K 17:— (M. 11:60), półrocz. K 3250 (M. 21:50), 
Polski i Niemiec, we wszys l 
Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 23993), 


pocztowych Austro-Węgier, 
przekazami pocztowemi, przez 


Telefon Redakcyi Nr. 


Nowe zaburzenia w Rosyi. 


Zurych. Według wiadomości, nadeszłych 
do pism szwajcarskich z Paryża, Rosya 
znajduje się wobec nowych bardzo powa- 
żnych wydarzeń. Obawiają się tam gwałto- 
wnego ataku anarchistów, leninoweów i 
wszelakich demagogów na rząd tymczaso- 
wy. 

Dzienniki paryzkie zapytują, jaki będzie 
koniec tej walki, której cenę stanowi Rosya? 

Petersburski korespondent dziennika 
„Eclair“ przesyła następującą wiadomość: 
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rocz. K 64*— (M. 42—). 


Franeya poniosła w ludziach, pieniądzach i 
w mieniu. 

Działalnością Amerykanów we Francji 
nie wszyscy są zachwyceni. Wojska amery- 
kańskie budują czterotorową linię kolejową 
z Bordeaux (według innej wersyi z St. Na- 
zaire) na front, a pracują z energią, która 
ludności daje się silnie we znaki. Prowadzą 
kolej, nie oglądając się na nie, przez lasy, 
łąki i role. Nie tracą czasu na układy, lecz 
odrazu czynią. pomiary i budują. Postępo- 
wanie takie obudziło już wielkie niezadowo- 
lenie i przyczynia się do spotęgowania tę- 
sknoty do pokoju i do usunięcia zarówno 


Punkt ciężkości sytuacyi spoczywa w obe- wojsk zagranicznych, jak i sanowoli wojska 
cnej chwili w postawie rosyjskich chłopów. | francuskiego. Niezadowolenie głównie z te- 
W Besarabii i na Podolu wybuchły już 102 |gg powodu jest takie silne, że Amerykanie 


ruchy. Również postawa chłopów na Ukrai- 
nie jest niepewna. Ruch przeciw Kiereńskie- 
mu nie zelżał dotychczas. Według wiadomo- 
ści otrzymanej przez „Baseler Nachrichten“ 
szerzą się pożary w fabrykach amunieyi w 
Petersburgu i w jego okolicy w sposób prze- 
rażający. Panuje przypuszczenie, że ma się 
tu do czynienia z systematycznym planem 
zmierzającym do przeszkodzenia w wyrobie 
amunicyi. 


OGRANICZENIE SWOBODY PRASY. 


Sztokholm. B. kor. „Russkaja Wolja* do- 
nosi: Rząd tymczasowy, po upadku Rygi, 
postanowił ograniczyć swobodę prasy. Ze- 
zwolono tylko na ogłaszanie doniesień głó- 
wnej kwatery, i sztabu generalnego, a na- 
tomiast komentarze i relacye prywatne są 
zakazane. 


* 


Fiasko konferencji moskiewskiej. . 


Berno. B. kor. „Gazette de Lauzanne“ po- 
daje datowaną z Petersbutga 6 b. m. wiado- 
mość o tiasku kouferencyi moskiewskiej, 
która według zamiaru swych inicyatorów 
miała doprowadzić do poddania R. R. Ż. pod 
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przy głównych uchwałach mieli 
przewagę. Przywódcy Socyalistów: Czere- 
elli, Czcheidze i Kiereński i ich przyjaciele 
napróżno starali się, żeby zgromadzenie 
przyjęło program  Korniłowa dotyczący 
przywrócenia karności w wojsku. Tymczasem 
zaledwie kongres został zamknięty, R. R. Ż. 
| uchwaliła: żądać 1) usunięcia znowu kary 
iśmierci na froncie; 2) natychmiastowego u- 
wolnienia z więzienia tych wszystkich osób, 
| przeciw którym nie sprecyzowano zarzu- 
jlów; 8) ukarania tych urzędników, którzy 
zarządzili uwięzienie takich osób. 


Franćya znużona wojną. 


Berno. Socyalistyczna „Borner Tagwacht'* KONCESY 


otrzymała z Paryża następujące spradwozda- 


szych sferach nurtuje myśl o bezużyteczno- 


W AZ, ość do- | jamentu i pełno 


oczywiście zastrzegają sobie prowadzenie 
tej kolei także i po wojnie. - 


Akcja pokojowa na Węgrzecii. 


Budapeszt. * Grono węgierskich polity- 
ków postanowiło zwołać publiczne zgroma- 
dzenie, aby na niem dać wyraz przekonaniu, 
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szeniem miesięcznie K 4:80, kwartalnie K 14—, półrocznie K 27:40, rocznie K 53:—, (bez odnosz, 
K 4480) w Austro-Węgrzech i ziemiach przez Austryę okupowanych (z przesyłką poczt.) 
kiem (Okupacya Niemiecka) i zagranicą mies, K 6— (M. 4), 
a eta AE ACE można we wszystkich kde 

i h dzienników lub bezpośrednio w Administracyi, — Wpłaty można uskutecznia 
NA W E przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracy! Wydawnictwa. 


Prosimy uprzejmie © śdresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do administracyi wydawnictwa. | 
REDAKCYA I ADMINISTRACYA: KRAKÓW, UL. ŚW. 


190, — Telefon Administracyi i Drukarni Nr. 3344. 
(sprzedaż numerowa, przedpłata, ogłoszenia 


KRZYZA 11 — DRUKARNIA UL, ŚW. TOMASZA 35. 
— Reprezentacya „Głosu Narodu“ w Warszawie: ul. Szpitalna 9. 
fękcrospondencya rozdzielonych). 


Dymisya gabinetu Ribota. 


Znowu padł jeden z lu Ria. 
nych. Premier francuski Ribot wręczył dy- 
misyę swego gabinetu prezydentowi Fran- 
cyi i otrzymał od niego misyę utworzenia 
nowego gabinetu. Dymisya ta ma obszerną 
historyę, o której warto kilka słów powie- 
dzieć. Właściwym powodem upadku gabi- 
netu francuskiego była afera redaktora an- 
tywojennej gazety „Bennet Rouge“ Alme- 
reydy. Towarzysz jego redakcyjny Duval 
pojechał pewnego dnia do Szwajcaryi, gdzie 
miał rozmowę z bankierem Marxem i przy- 
wiózł Almereydzie czek na 100.000 fr. — 
Clemenceau wystąpił wtedy z zarzutem, że 
Almereyda stoi na usługach państw central- 
nych i uprawia dla nich we Francyi propa- | 
gandę. Min. spraw wewn. Malvy został na-; 


zwany jego przyjacielem i rozpoczęła się| 
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CENY OGŁOSZEN | 


Zwyczajne (za wiersz petit. lub jego miejsce) K —'20 
Ę układ tabelaryczny «e „. „ —40 
Nadesłane . . . 
Nekfolesi Z zas sca. A 
Komnnikaty (po kronice) . . 
Paski (2 I 3 stronica) . « « o 
1,, Paski poprzeczne «e „ « » « s 
Załączniki, prospekty itp. dla prenu= 
meratorów miejsc. za 100 egzemi. 1:— 
dla prenum. zamiejsc, „ » n 2— 
Koresp, rozdzielonych 24 słów K 5, nastę- 
cna 10 słów K 150, powtórzenia oć K 3. 


Dymisya gabinetu w chwili, gdy Izba nie 
pracuje i gdy nie może wypowiedzieć się co 
do przyszłego składu gabinetu, daje wiele 
do myślenia. Wobec tego, że Ribot powtór- 
nie otrzymał misyę utworzenia gabinetu, ro- 
bi to wrażenie, jakgdyby Ribot chciał po- 
stawić parlament wobec dokonanego faktu 
i chciał uniknąć dyskusyi na temat jego 
składu. Dnia 18 b. m. zbiera się parlament 
francuski. O ile do tego czasu uda się Ri- 
botowi zestawić nowy rząd, popróbuje on 
dragi koncentracyi i w ten sposób podobnie, 
jak w r. 1914, zechce utrzymać się przy, 
władzy, 


Nowe karty — nowe komisye, 


Do całego szeregu kart, bez których dziś 
nikt obejść się nie może, przybywają nowe 
karty wuygiowe, Mianowicie rozporządzenie 


bardzo ostra kampania przeciw całemu ga- |Iministeryalne z 1 sierpnia b. r., regulujące 


binetowi. Ribot chcąc za wszelką cenę utrzy- 
mać się przy władzy, postanowił poświęcić 
Malvyego i zmusił go do podania się do dy- 
misyi. Ratunek ten był jednak bardzo je- 


że obecnie nadszedł czas rozpoczęcia powa- | dnostronny. Za Malvym stanęli jego kole- 


żnych rokowań pokojowych i że nota Pa- 
pieża może stanowić podstawę do tych ro- 
kowań. Na czele tego ruchu stoją wysocy 
dostojnicy kościelni i liczni członkowie par- 
tyi konserwatywnej. Pierwsze walne zgro- 
madzenie odbędzie się 38 b. m. w Buduje- 
szcie. Jako mowcye wystąpią: kardynał Dr 
J. Csernoch, hr. J. Maylath, hr. Emil 
Szechenyi i chrześć. społ. poseł Dr 
Giesswein. Przęwodnictwo na zebraniu 
obejmie pos. Karol Husząr. Przybędzie 
także na nie poseł niemiecki Erzberger. 
Akcya ta ma bardzo poważne podłoże ze 


' względu na osoby, które ją prowadzą. 


Dipowiedź Niemiec na natę Gjca Św. 
Berlin. B. kor. 


B. Wolffa. Czlonkowie par- 
mocnicy rady związkowej, 


dzy socyalistyczni ministrowie Thomas i 
Painleve, którzy zaraz po ustąpieniu Mal- 
vyego złożyłi mu demonstracyjnie wizytę. 
|Ma się rozumieć, wobec tego nie było mo- 
lwy o ujrzymaniu gabinetu będącego w ta- 
kim rozkiadzie i Ribot musiał dymisyono- 
wać. Ulemeneeau, który uważał, że polity- 
|ka Ribota jest za mało jasna i zdecydowa- 
nie wojenna, gwałtownymi atakami dobił 
gabinet. 

W dodatku Almereyda został aresztowa- 
ny pod zarzutem zdrady. W więzieniu nagle 
zmarł. Sfery rządowe ut: 
jego nastąpiła z osłabie::ia chorobą, zaś prze- 
ciwnicy rządu twierdzą na pewno, że został 
|uduszony z polecenia władz, które w ten 
| sposób chciały usunąć niewygodnego świad- 
ka. W każdym razie śmierć jego skompliko- 
wała jeszcze bardziej trudne położenie Ri- 
bota. 


tworzący wolny wydział, zebrali się wezoraj| Wstąpienie obu ministrów socyalistycz- 


pod przewodnictwem,  kąnglerza państwa, 
jego domu na posiedzenie w celu omówienia 
niemieckiej odpowiedzi na notę Papieża. — 
W kilkugodzinnej konferencyi doprowadzo- 
no do końca rokowania i dokładnie rozwa- 
żano wszystkie wyluszczone punkty wilee- 
nia. 


PRZESILENIE WE FRANCYL 
Genewa. B. kor. Prezydent Poincare we- 


¡zwał do siebie Painleve'go i powierzył mu 
| . . a p H , . . . . 
| utworzenie gabinetu. Painleve zastrzegł so-; Obcenie jednak sytuacya i tu zaczyna się 


bie odpowiedź do wieczora. 


E WOJSKOWE DLA WĘGRÓW 
- Budapeszt. * Minister żywnościowy Fól- 


nie o panującym tam nastroju: W coraz szer- | des na zgromadzeniu wyborców w Nagyba- 


nya zapewnił, iż rząd węgierski zamierza 


ści dalszego mordowania się. Słyszy się już urzeczywistnić niebawem żądania Węgrów 
głosy —i to nie odosobnione — że Francya|w sprawie narodowych postulatów w orga- się gabinet Ribota potknął. Zarzucano mu 
przegrała wojnę, nie militarnie wprawdzie, |nizacyi armii. Dokonane zostaną na tem; mianowicie, że nie ma dość energii, aby prze- 


ale że wszelkie zwycięstwa państw koalicyj-|polu doniesie przemiany. 


nych nie powetują ciężkich strat, jakie 


AAGE KOIL, 


saschodzace słońce Śmierci 


(Dokończenie). 


a 
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| Francyi. 


W |nych z gabinetu stworzyło sytuacyę bardzo 


trudną. Min. Thomas uczynił wiele dla koa- 
licyi. Jego misya do Rosyi przyniosła wiel- 


| kie korzyści, uczynił on też wiele dla zorga- 
„Mzowinia amunieyi we Francyi. Matematyk 


,) 


Painleve jako minister wojny posiadał pełne 
zaułanie parlamentu franeuskiego. Był uwa- 
żany za przedstawiciela ducha-demokraty- 
' ezno-republikańskiego w armii. Ma się rozu- 
„mieć, zgodnie z intencyami swej partyi. po- 
jpierał on bezwzględnie prowadzenie wojny, 
‚dopóki jego partya za tem się oświadczała. 


zmieniać. Socyaliści francuscy grupujący 
się kolo Renaudela zaczynają zawracać, 
Hasło wojny aż do zwycięstwa zaczyna 
we Francyi słabnąć. Natomiast propagąnda 
pekojowa zaczyna przybierać coraz szersze 
rozmiary tak, że Clemenceau uznał za sto- 
sowne zażądać od rządu silnego przeciw- 
działania. 1 tu był drugi kamień, o który 


ciwdziałać pacyfistycznym dążeniom 


zymują, że śmierć i rozmiary kuchni, tudzież ilość posiada 


i zakłady, państwowe szpitale, szko 
| 


zużycie węgla, koksu i brykietów, wprowa. 


dza pobór tych materyałów za pośredni- 
ctwem osoluych asygnacyi dwojakiego ro- 
dzaju: kart węglowych i kart kontroli zuży: 
cia węgla. Pierwsze zastosowano do gospo- 
darstw domowych; będą one opiewały ną 
oznaczony okres czasu i. podzielone będą na 
odcinki. Ilość węgla przypadająca na każdy, 
odcinek odznaczona będzie przez starostwa, 
względnie przez magistraty Lwowa i Krako- 
wa, przyczem odróżniać się będzie osobne 
karty na opał, osobne na oświetlenie. Otrzy» 
mają je tylko ci, którzy nie posiadają pe- 
wnegu Zuaczyć się mającego zapasu węgla, 

Kazdy, kto zamierza starać się o karty, 
Węgiowe, musi podać liczbę członków go 
spodarstwa domowego, wielkość mieszka- 


nego już węgla, koksu lub brykietów. 
Kaity kontroli zużycia węgla będą wydan 

wane dla ogrzewania budynków, które nan 

leżą do stowarzyszeń religijnych i klaszto- 


rów, zakładów naukowych, utrzymywanych 


przez kraj, powiat, gminę lub publiczną kor4 
poracyę prywatnych sanatoryvów, zakładó 
aprowizacyjnych i innych przedsiębiorstwy 
w łuwrńcu centralnych ogrzewalń w prywax 
syu budynkach. Osoby odpowiedzialne za 
prowadzenie odnośnego zakładu, czy też 
przedsiębiorstwa otrzymają powyższy rodzaj 
kart po zgłoszeniu zapotrzebowania i zapas 
sów nagromadzonego już węgla. 

Natomiast nie podlegają przepisom nowe+ 
go rozporządzenia: państwowe władze, bu» 


ły wyższe i rządowe zakłady naukowe, za4 
kłady gazowe, wodociągowe i elektryczne; 
przedsiębiorstwa kolejowe i okrętowe, tu- 
dzież te przedsiębiorstwa fabryczne, któ- 
rym węgle przydziela 
robót publicznych. 
Polityczne władze krajowe otrzymały u+ 
poważnienie do powołania komisyi węgło: 
wych w siedzibie każdego starostwa, tu- 
dzież głównej komisyi, w siedzibie Namie- 
stnietwa, celem uregulowania pokrycia za- 
potrzebowania węgla. Członków komisyi 
powołuje dotycząca władza powiatowa lub 
krajowa z pośród handlarzy węgla i repre- 


wprost ministerstwo 


we | zentantów gmin, Izb handlowych i przemy” 
|słowych, 
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nie wysłali teraz tylko jednego człowieka, | — Oni nie mają karabinów! — EE Pięćdziesiąt kroków za ostatnim szeregiem; dli, zakrywając żywem pokryciem dalszą 


aby popatrzył na pole; 


podstęp się nie udał. por. Hinto, a twarz mu spopietała, wiedział |nadbiegała linia tyralierska, ostatnich dwu- |cześć drutów. Trzeci, czwarty, piąty szereg. 


bardziej wzinagał się huragan o-|teraz, że dobrze odgadł ten straszny plan. stu ochotników siedmnastego pułku. Jakby |nadbiegał, a w minucie cała szerokoćé za- 
Żaden oficer mu nie odpowiedział. Patrzyli | burza przeleciała między oficerami na wzgór- |sieku zasłana była ruchomą szarą masą, jak- 
wszyscy na biegnących, jakby to szło o ich |ku. Postacie ich poruszały się gwałtownie. by dywanem. 


. PAŁ 
gnia. Czarnć 


cone wysoko w górę lub przyw: iemi 
„con ywalone ziemią. 
General opuścił lornetkę i spojrzał na = 


punkty zostały porwane, rzu-| 


własne życie. Oczy rozszerzyly się się im, 


a „rczdeptane i rozbite. Aje oficerowi rzyli ; x R mk 
Porucznik Guji patrzył uporczywie na Je-. uporczywie w szaniec, jakby Pajac, pełań laty, M) T eN r id 
ge Ra” gladząc je ręką, jakby chciał Z i trwogi, na COŚ, co się miało stać; a to cze- | ten Oddziił Ró Gta Polowa bie MALO 
toe? zetrzeć. kanie było tak pełne przerażenia, że nie mo-|ni. A na czele ędził kapitan Noku z 
„7 NIe wiem — odpowiedział niechętnie — | oli oczu oderwać od okopu. niesion bl ko tą %ał Tof 
nie mogę przecież przypuszczać.. * Spojrzenia generała szł = O: RA PMW DOŃCU 
czcić : ; : Spojrzenia ge szły spokojnie woko- Przebiegli i zniknęli. Nie można ich było 
Zamilkł z ustami w pół rozchylonemi i bły- 
szezącem okiem, a por. Hinto zrozumiał, że| Kilkaset metrów przed nimi po obu stro- 
jom wie, ale nie ma odwagi wypowiedzieć. nach ukazał się wązki pas, który się szybko 
Wszyscy oficerowie patrzyli, na siebie pełni | poruszał. Byli to tyralierzy. Za nimi szły re-| 
przerażenia. Chwilami szeptali do siebie. Nie- zerwy kompanii w podwójnym szeregu, 
przerwanie wzrok mieli utkwiony w małym | szerokie, krótkie kłoce. W środku maszefo- | syn. 
= wroga. Czterdzieści armat waliło zno- waly rezerwy batalionów. 
Mało, a WODR = c lornetkę widać| Nagle por. Guji drżącą ręką wskazał przed olbrzymie szare potwory, które gotowe do 
JB jej mase yy ziemię, Wielkie, siebie, glos jego był jakby zmęczony: skoku, czekają tylko na odpowiedni mo- 
Żywej duszy nie było Y c o okop.| — Ochotniey ida! = IE" ment, gby swe stalowe zęby zaglębić w cia- 
iniit W tej samej chwili okop garog c |, Generat i oficerdłie posuncli się instyn= ło wroga. i si i już 
ańiekinit. A riratf uderzyły” Em sie |ktownie dwadzieścia agony jaci ad 3 o ukazali się znowu. Dopadii już 
kuiuówr, aby wywabić obrońców i „AS WRZ 2 AD "ROR din Ad jad E 
a wre „ie mociosaf SEM Podnieśli się w strzemionach i wyciągnęli | dziestotrzechl | 
NOSĘŻE 7 Ad ię pospiesznie, ale ; szyje, aby lepiej widzieć. Miqdzy dwoma Ero tenge n, Jego jedyne dziecko. A zanim pędzi- 
Nohu spostrzegł, %© na dwudziestu może 'pami drzew ukazali się ochotnicy. Biegli ró-jła pierwsza linia czterdziestu ludzi. Biegli 
p pieczelr pozostery czarne kreski lub pun- | wnym krokiem. Zdaleka wyglądali jak wiel-; szybko, bez broni. Za nimi znowu szereg, i 
kiv. tam — gdzie granaty trafiły, ha gąsienica. j lznówu, czwarty, piąty; każdy z czterdziestu 
„ eszcze raz umilkła artylerya, ale Rosya-| Wśród oficerów zerwał-się krótki okrzyk... żelnierzy. 


kojnie przechodził od tyralierki do rezerw. 
-— Oni naprawdę nie mieli broni — rzucił 


Artylerya umilkła. Armaty wyglądały jak 


dziestotrzechletni kapitan. Jedyny syn ge- 


ło, obliczając dokładnie, co się stać miało. | dalej obserwować, Generał Noku siedział | 


jak, nagle maly por. Guji — i to jest jego jedyny 


Wszyscy wiedzieli, że to jest Noku, ; 


| Ręce, które kurczowo trzymały lornetki, 


drżały i wgniatały je w oczy. Por. Guji, któ- 


[ry liczył zaledwie ośmnaście lat, z jękiem o- ) 
gła bez bro- | padł na szyję konia. Ręce jego poruszyły się |nf drutach, jakby tych czterystu ludzi stanó- 
pod- | kilkakrotnie, lornetka upadła na murawę. |wiło jedną wielorammienną istotę, która tam 


Ale teraz ożył szaniec. Nagle ze wszyst- 
kich laf bryznęła rzeka stali na te drgające 
ciała. Jeszcze przez sekundę kotłowało się 


Twarz zaświeciła białością, a ramiona zwisły | konała, skłuta, szarpana, tratowana, w nie-. 


bezwładnie. 
Kapitan Noku dobiegł już na dziesięć kro- 


jęszeze żaden Rosyanin. Przez lornetki mo- 


wypowiedzianej bolesnej męce. 
Jeszcze jedna salwa Rosyan, a potem ci- 


wyprostowany w siodle, a wzrok jego spo-jków do zasieku. Na ókopie nie pokazał się |szą. Martwota. Przecież... jakiś człowiek pod- 


niósł się połową ciała, poruszał rekoma i 


gli widzieć, jak kapitan rozpędził się, zwró-|padł znowu. Długo drżał jego krzyk w po- 
cil głowę ku swym ludziom, jeszcze seltunśa | wietrzu tu na wzgórzu, gdzie stał sztab. 


i skoczył; moment zawisł w powietrzu nad 


Ale w tej chwili zdało się generałowi, że 


drutami kolczastymi. Podniósł ręce w górę|nad strasznym zasiekiem i szańceni rozto- 


i całym rozmachem ciała runął na ostrza. 


czyła się olbrzymia chorągiew o purpuro- 


Jęk przebiegł przez sztab. Jakgdyby te| wem słońcu. 


setki ostrz wbijały się w ich ciała. 
Pułkownik Aroko wrzasnął jak zwierz i 
z dolnej wargi wytrysnął mu strumień krwi. | 


odwrócił giowę, zrobiło mu się słabo. 
A tam przy zasieku drucianym za kapita: 


ciałach swych kolegów skoczyli znowu i pa-| 


„ Nadbiegła tyralierka. Z okrzykiem rzu- 
ciła się naprzód. Wbijając buty w krwawe 
ciała kolegów darli się naprzód ku sztan- 


Przygryzł ją, nie wiedząc o tem. Por. Hinto |darowi, który powiewat nad zdobytym szań- 
cem. 


Lornetka wystnęła się z rąk generale. To 


nem dopadł pierwszy szereg. Wszyscy sko- | wielkie czerwone wschodzące siońce ślepiła 
czyli. Ciała ich, jak kreseczki, zawisły w po-|go tam na górze. Wokoło ust wyj 
wietrzu i padły potem całą długością na o-|jednak spokojny silny uśmiech, szaniec brył 
strza. Już dobiegł drugi szereg. Stanęli na jzdobyty! Japonia zwyciężyła! i 


viif mu 
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Gminy są powołane do współdziałania 
przy wykonaniu tego rozporządzenia; do 
nich zwłaszcza należy uregulowanie rozdzia- 
iu węgla w obrębie gminy, rejonowanie 
handlarzy węgla i odbiorców i regulowanie 
rezwożenia węgla itd. 

Rozporządzenie, którego krótką treść po- 
Tg ry, jesi tzw. ramowem, czyli ogólnem; 
szczegółowe przepisy w granicach tego TOZ- 
porządzenia zostaną niebowem ogłoszone, 


u 


Karty na obuwie. 


„acit? w obszernym artykule zapowiada 
wrowadzcenie jeszcze jednej karty, mianowicie 
aa buty. Przy tej sposobności atakuje pismo 
bardzo ostro ministeryum finansów, które rze- 
komo z Obawy o stan waluty nie pozwoliło do- 
żychczas na sprowadzanie butów z Szwajcaryi. 
*Yrzemysłowcy austryacecy zamówili w Szwaj- 
caryi za 5 mil. franków bucików najlepszych 
gatunków. Niestety — nie otrzymali pozwołe- 
mia aa przywóz i musieli po długiem oczekiwa- 
miu oddać caly transport swym kolegom z Nie- 
miec. Za srzy miliony franków już do Niemiec 
butów przewieziono. 

Tymczasem w Austryi brak obuwia coraz do- 
śkliwiej daje się we znaki. Zwłaszcza bardzo 
žio stoi sprawa zaopatrzepia w obuwie łudno- 
£ci ubogiej. Aby chociaż w części syruacyę u- 
ratować uwolniło ministeryum wojny od zaję- 
cia skórę, przeznaczoną na wyrób obuwia t. zw. 
ludowego. Jednak ilości przeznaczone do prze- 
rubki wystarczą zaledwie na pokrycie szóstej 

gześci zapotrzebowania, 

Sprzedaż * sego obuwia ludowego odbywać się 
roędzie, jak prawdopodobnie wogóle sprzedaż o- 
buwig, za kartami. Rząd przygotowuje już sze- 
reg zarządzeń celem sprawiedliwego rozdziału 
myrobionego kontyngentu obuwia. Ogłoszenia | 
odnośnych rozporządzeń nastąpi z końcem 

rześnia. Zasady, wprowadzające karty pa bu- 

, obajinują następujące punkty. Sprzedaż bu- 

w podzielona została na cztery grupy. Pierw- 
szą grupę stanowią buty z jednoliłą podeszwą 

rewnianą dla najuboższych. Sprzedawać się je 
ędzie w sklepach stojących pod kontrolą rzą- | 
Mu bez kart. Drugą grupę stanowią buty z po- 
Kleszwami skórzanemi, zrobione z materyału do- 
starczonego przez min. wojny. Buty te wolno 
pędzie sprzedawać w sklepach za kartą po ce- 
mach przepisanych przez władzę, ale tylko tym, 
którzy udowodnią, że zawód ich nie pozwala na 
roszenie podeszew drewnianych. 

Trzecia grupa obejmuje huty z podeszwanmi 
LĄ menianemi, tędące w wolnym baudlu. jako 

aczztu dotychczasowych zapasów prywatnych. 

Czwartą cupe stanowią buty lepsze, zna; lają- 
ce się w wolnym handlu, całe ze skóry. Wolno 
je Oędzie nabywać za kartą, ale tylko w takim 
razie, jeśli się udowodni. konieczną ich potrzebę, ; 
alho, za jedną nową parę da dwie 
takich butów, które nadawaiyby się jeszcze do 
naprawy. Te stare buty będą naprawiane w rzą- 
dowych warsztatach i sprzedawane potem war- 
s:iwom ubogim. 

W ten sposób po części przynsjmniej zaradzić 
chie rząd brakowi obuwia dia najuboższych. 
Stan średni wobec wzrastającego braku skóry 
a wierzchy najprędzej zostanie dotknięty zu- 
folnym brakiem obuwia, a wszelkie karty nic 
kie pomogą, gdy się za nie nic nie dostanie. 

W Krakowie brak obuwia daje się już dotkli- 
mie odczuwać. Obecnie z rozpoczęciem roku 
szkolnego zabrakło prawie zupełnie obuwia dla 
dzieci w wieku lat 10 do 15, a także grubsze o- 
buwie damskie należy do rzadkości. Za każdą 
parą trzeba odbywać pielgrzymki po sklepach, 
m często dostaje się po długiem szukaniu tylko 
towar majgorszego gatunku. Obuwie na obsta- 
fanek kosztuje. dzisiaj olbrzymie sumy, nie 
wchodzące zupełnie w ramy budżetu przeciętne- 
go śmiertelnika. 

Zdaniem pism wiedeńskich bodaj częściowo 
la się zytuacya uratować dowozem ze Szwaj- 
«aryi; rząd jednak dotychczas usilnie temu się 
sprzeciwy ia. 


Śosyaści włescy przeciw wojnie. 
Eeriio, Z Lugano donoszą do „Berliner 
Tsobari: „Corriere della sera“ podaje 
fo wiadomości, że partya socyalistyczna 
wydała mnóstwo rewolicyjnych odezw 
przeciw rządowi i państwu. W odezwach 
tych wzywa się robotników i chłopów włos- 
kich, aby poszli za przykładem rosyjskim. 

„Podobną propagandę szerzy także ducho- 
mieństwo. Nie więc dziwnego, że zapał do 
wojny narodowej zmniejsza się, albowiem w 
żadnym kraju nie ścierpianoby takiej agita- 
cyi przeciw wojnie, jak się to dzieje we 
Włoszech. 

4 powodu braku benzyny został zabronio- 
ay we Włoszech prywatny ruch automobi- 
iowy. 

Historyczny park słynnego zamku rodzi- 
ny Este wycięto na opał. 


Rowa partya polityczna na Węgrzech. 


Budapeszt. * „Az Est* donosi, że-premier 
węgierski Wekerle nosi się z myślą założe- 
nia nowej partyi politycznej na Węgrzech, 
której celem byłoby zapewnienie gospodar- 
czej i finansowej organizacyi kraju. Skoro 
tylko sejm załatwi przedłożenie o reformie 
wyborczej, Wekerle przystąpi do rekon- 
strukcyi swego gabinetu. W sprawie nowej 
gartyi prowadził już. premier rokowania z 
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szeregiem wybitnych polityków i przedłożył 
im program tejże, z tem nadmienieniem, że 
obejmie ona wszystkie dziedziny życia go- 
spodarczego państwa, a w swych podstawo- 
wych zasadach dąży do podniesienia kie- 
runku społecznego 1 demokratycznego. -— 
Między innymi Wekerle zwrócił się z przed- 
stawieniem nowego programu partyjnego do 
hr. Karolyiego. 


PODRÓŻ KRÓLA WŁOSK. DO ANGLII. 


Paryż. B. kor. „Journal“ donosi, że król 
włoski po ukończeniu podróży do Francyi 
uda się do Anglii. 


Walki na zachodzie. 


KOMUNIKAT FRANCUSKI. 


Wiedeń. Komunikat francuski z 8 b. m.: 
W Szampanii wtargnęły nasze oddziały do 
rowów niamieckich na wschód od drogi S t. 
Hilaire — St. Souplet, zniszczyły 
wiele ziemianek i zabrały sporo materyału 
wojennego, jakoteż 20 jeńców, w tem 3 ofi- 
cerów. Na prawym brzegu Mozy zaata* 
kowały nasze wojska, przedpołudniem, nie- 
przyjacielskie pozycye w odcinku lasu 
Fosses i lasu Caurieres, na froncie 

mającym 2 i pół klm. długości. Pomimo za- 
ciętego oporu powiodły się nasze przedsię- 
wzięcia w zupełności. Rozszerzyliśmy pozy- 
cye na północ od lasu Fosses, zdobyli- 
śmy całkiem las Chaume i wzięliśmy 
grzbiet wzgórz, panujących nad lasem C a u- 
rieres, Liczba wziętych jeńców przekra- 
cza 500, w czem było 15 oficerów. Na le- 
wym brzegu Mozy toczyła się dość oży- 
wiona walka działowa, poza tem była wszę- 
dzie czynność obu artyleryi słaba. 


KONFERENCYA ŻYWNOŚCIGWA. 


Wiedeń. B. kor. Konferencya przedstawi- 
cicli konsumentów, handlu i rolnictwa w 
kwestyach żywnościowych została dziś w 
imieniu prezydenta ministrów zamknięta 
przez ministra Hoefera. Minister zapowie- 
dział, że podczas obrad rady żywnościowej, 
które niebawem mają się odbyć, rząd zajmie 
merytoryczne stanowisko wobec poszczegół- | 7 
nych jeszcze spornych kwestyi. 


KONTROLA CENTRALI WOJENNYCH. 


Wiedeń. B. kor. Komisya Izby panów do 
spraw gospodarki wojennej przyjęła zapro- 
szenie komisyi Izby posłów do uczestnictwa 
w osobnej komisyi, wybranej w celu bada- 
nia czynności organizacyi na polu gospo- 
| darki wojennej. 


MARSZAŁEK KRAJ. DO METROPOLITY 
x SZEPTYCKIEGO. 
Kém. B. Kor. rimdi Krajowy 

eres” Niezabitowski wystosował do ekse, 

ks. metropolity hr. Szeptyckiego następują- 
cą depeszę do Lwowa: 

„ Witam Waszą  Ekscelencyę  imienient 

kraju w naszej drogiej stolicy i składam 

hołd trudom i cierpieniom, poniesionym w 

ofierze dla Wiary i Kościoła. Ofiara ta pły- 

naca ze stałości przekonań, z umiłowania 
zasad, stanowiących podwaliny Kościoła 
katolickiego, nie pójdzie na marne. Mam 

nadzieję, znajdzie ona pelne zrozumienie w 

szerokich masach nie tylko owieczek po- 

wierzonych pieczy Waszej Arcybiskupiej 

Mości, ale także w tym narodzie, w któ- 

rym myśl Unii powstała i który dla Niej 

tak wiele ofiar ponieść umiał, 
Muczennykowy za Uniu cześć i chwała! 
Marszałek Niezabitowski- 


KRONIKA. 


Z miasta. 


Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
Wybór nowego rektora Uniwersytetu Jagielloń - 
skiego, w miejsce $. p. Maryana Smołuchow- 
skiego, odroczony został do czasu ukończe- 
nia w pieów na nowy rok szkolny. Wpisy rozpo- 
czną się 28 b. m. i potrwają do 8 października. 
Rozp:częcie nowego roku szkolnego nastąpi 
koło 10 października. 

POMOC DLA NIEZAMOŻNEJ LUDNOŚCI. 
Biura okręgowe rozdawnictwa kart chlebowych 
rozpoczęły już wydawanie legitymacyj, na pod- 
stawie których komisye dzielnicowe przyznają 
bony zniżkowe do kuchni wojeunych, wzglę- 
dnie na zakupno mięsa, jaj i chleba. Podobnie 
komisye podjęły już swoje czynności. We 
wszystkich biurach pannje ożywiony ruch. Li- 
czba zgłaszających się po legitymacye jest zna- 
ezna. Renlizacya bonów rozpocznie się: Da 
chleb jutro, we środę, na mięso we czwartek, na 
jaja w piątek, bonów do kuchni wojennych w 
niedzielę b. m. Liczba osób chcących korzystać 
z akcyi zapomogowej, będzie się zapewne stałe 
pomnażać. 

„DZIECKO W SZTUCE“. Otrzymaliśmy na- 
stępujące pismo: Urządzona w krakowskim 
Pałacu Sztuki wystawa „Dziecko w sztuce", 
mimo najtrudniejszych warunków, w których 
przyszła do skutku, wydała wynik bardzo za- 
dowalniający. Pod względem materyalnym za- 
siliła pokaźnie cele, na które dochód z niej 
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był przeznaczony, pod względem znaczenia kul- 
turalnego zaświadczyła chlubnie, że u nas i w 
ciężkiej dobie wojennej czar sztuki zdoła na 
chwilę rozjaśnić ponurą pomrokę grożnej rze- 
czywistości, że jej zjawiska i zagadnienia mogą 
i wtedy obudzić zajęcie, a nowy pomysł, się- 
gając do skarbnicy przeszłości i posiłkując się 
dorobkiem chwili bieżącej, może przynieść wie- 
le szlachetnego zadowolenia, podniety i poucze- 
nia. 

Osiągnięcie tych celów, lubo w niedostatacz: 
nej mierze, mogło się powieść jedynie dzięki 
wielkiej życzliwości i ofiarności artystów, mi- 
łośników sztuki i posiadaczy cennych jej zaby- 
tków i okazów, którzy nie zawahali się przed 
rozłąką z niejedną drogą im ozdobą ich zbio- 
rów i mieszkań, czasem nawet stłumić musieli 
niejaką troskę o jej los w podróży, byle na- 
szą wystawę wzbogacić į uświetnić. 

Komitet spełnia najmilszą powinność, skła- 
dając za to wszystkim wyraz najżywszej, głę- 
boko odczutej wdzięczności. 

Prezes: Ignacy Dembowski. 

STATYSTYKA EBEZPIECZEŃ OD OGNIA. 
Dla celów statystyczno-administracyjnych ma- 
gistrat zarządza w Krakowie spis nierucho- 
mości i ruchomości ubezpieczonych od ognia. 
W tym celu w dniach 12 i 18 września b. r. 
właściciele domów, względnie ich zastępcy zgło- 
szą się w biurach okręgowych dla rozdawni- 
ctwa kart chlebowych po odbiór odnośnych for- 
mularzy dla siebie i lokatorów. Arkusze te ma- 
ją być bez zwłoki wypełnione sumiennie i do- 
kładnie przez głowy gospodarstw domowych 
według stanu z dnia 31 sierpnia b. r. Właści- 
ciele domów są obowiązani dopilnować, by 
wszyscy mieszkańcy domu doręczone im przez 
pich formularze wypełnili dokładnie i prawdzi- 
wie; formularze te należy następnie zebrać i 
po wypełnieniu arkusza zbiorowego oddać w 
dniach 14 i 15 b. m. do biur okręgowych dla 
rozdawnictwa kart chlebowych. Ci, którym wy- 
pełnienie formularzy, mimo umieszczonego na 
nich pouczenia, sprawią trudności, mogą się 
zwrócić po wyjaśnienie do biur kart chlebo- 
wych w godzinach urzędowych od 8 do 2 popoł. 
Wiadomości podans w arkuszach spisowych bę- 
dą w razie potrzeby lub wątpliwości sprawdza- 
ne przez organa magistratu. Za nieprawdzi- 
waość podanych dat ponoszą, odpowiedzia :ność 
zarówno głowy gospodarstw domowych, jak i 
właściciele domów. 

NIEPOTRZEBNE UTRUDNIANIE. Piszą 
nam z miasta: Dyrekcya kolci. elektrycznej 
miejsk. wydawała nauczycielom, względnie nau- 
czycielkom bilety miesięćzne po zniżonej cenie 
na podstawie wykazu nadesłanego jej przez dy- 
rekcyę zakładów naukowych. Obecnie nauczy- 
cielstwo musi podania swe zaopatrywać po- 
twierdzeniem ze strony Stowarzyszenia lub też 
Ogniska. Powoduje to stratę czasu i znaczną 
mitręgę, a utrudnia wielce całą manipulacyę. 
Czyżby Ekse. Leo, którego pomawiają 0 za- 
prowadrenie tych utrudnień nie zechciał wglą- 


a> w CZ GRE nie potanialo! 

SĄDOWA SPÓŁKA SPOŻYWCZA. Rada 
nadzorcza Spółki wybrała na posiedzeniu w 
dniu 2 b. m. odbytem, prezesem radcę dworu 
prez. sądu krajowego karnego Panka, wicepr. 
radcę sądowego Dra Schwarcenberg-Czernego. 
W skład dyrekcyi wchodzą radcy sądu: Wiel- 
gus jako przewodniczący, Dr Markiewicz jako 
zastępca, nadto radca Szymeczek, dyr. kancela- 
ryi Wanicki i prowadzący księgi gruntowe Ro- 
senbliith. Sklep i lokal Spółki mieści się w 
gmachu sądu Krajowego cywilnego w Krako- 
wie, ul Grodzka 1. 52, wejście przez ulicę Se- 
nacką. Lokal i sklep otwarty zostaje dnia 12 
b. m. o godz. 4 popol. Tamże przyjmuje się 
zgłoszenia członków o węgiel, drzewo i ziemnia- 
ki. Godziny urzędowe 0d 4 do 5% popoł., z wy- 
jątkiem niedziel i świąt. 

PRZYDZIAŁ NAFTY. Zarząd miasta otrzy- 
mał nareszcie przydział naity na bieżący mie- 
siąc. W najbliższych dniach magistrat przy- 
wrócić ma karty kontroli zużycia nafty, na pod- 
stawie których publiczność będzie mogła naftę 
nabywać w wyznaczonych sklepach okręgo- 
wych. Jaka ilość nafty będzie przyznana na 
jedno gospodarstwo domowe tygodniowo — na 
razie jeszcze niewiadomo. Magistrat powinien 
dołożyć starań, by ludność jak najprędzej mo- 
gła otrzymać regularny przydział nafty. 

Z KRAK. KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ 
WYŻSZYCH komunikują: Pierwsze powakacyj. 
ne posiedzenie wydziału krakowskiego Kola 
Tow. naucz. szkół wyższych odbędzie się we 
środę 12 b. m. w seminaryum slawistycznem 
H p. (Collegium Novum) o godz. 7 i pół wiecz, 
pod przew. prof. Uniw. Jagiell. Ign. Chrzanow- 
skiego. Ze względu na szereg zawodowych 
kwestyj, uprasza: prezydyum Kola o przybycie 
wszystkich członków wydziału i przewodniczą- 
cych poszcze ególnych sekeyj. Osobnych zapro- 
szeń nie wysyła się. 

ZEBRANIE KS. KS. KATECHETÓW — sek- 
cya szkół ludowych — odbędzie się we środę 
12 b. m. o godz. 6 przy ul. Karmelickiej 1. 41. 
Uprasza się o łaskawe przybycie wszystkich 
ks. ks. katechetów szkół ludowych. Na porzą- 
dku dziennym „Plany nauki religii dla szkół 
wydziałowych (ref. ks. Caputa), oraz program 
pracy na rok bieżący. 

Z SALI SĄDOWEJ. W sądzie kraj. karnym 
pod przewod. radcy Dra Augusta Olszew- 
skiego rozpoczęła się dziś rozprawa przeciw 
Stanisławowi Kieciowi, handlarzowi z Pod- 
górza i 10 wspólnikom, oskarżonym o upia- 
wiane ksrdiu łańcuchowego i lichwę żywno- 
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cyjnych nabywali kawę, herbatę, cykoryę, my- 
dło i inne artykuły codziennego zapotrzebowa- 
nia. Rozprawę odroczono w 7 celu przesłuchania. 
nowych świadków. 


Z Polski ł ze świata. 


ZNISZCZONE ZABYTKI SZTUKI W GALI- 
CYI WSCHODNIEJ. Konserwator krajowy Dr 
Tadeusz Szydłowski objechał już kilka powia- 
| tów Galicyi wschodniej dotkniętych ostatnimi 
| wypadkami wojennymi, celem skonstatowania 
szkód wyrządzonych w dziedzinie zabytków 
sztuki. Zniszczenie jest w tej dziedzinie jak i w 
innych bardzo znaczne. Przedewszystkiem wy- 
mienić należy ruinę kościoła 00. Franciszka- 
nów w Świętym Stanisławie pod Haliczem. Jest 
to najstarszy zabytek architektury w Galicyi 
wschodniej, wzniesiony w początkach XIM w. 
jako cerkiew w stylu romańskim, przerobiony 
został później na kościół łaciński. Obecnie spło- 
nęły dachy, runęła część sklepienia; cenny por- 
tal romański jest prawie zupełnie zniszczony. 
W okolicy Halicza ucierpiał bardzo okazały ba- 
rokowy kościół OO. Karmelitów trzewicz. w B oł- 
szowcach. Wywołany przez pociski pożar 
zniszczył dach i całe urządzenie wewnętrzne, 
mury znacznie są nadwerężone, część fasady 
głównej zburzona. W Stanisławowie je- 
dynie kościół ormiański z XVIII w. nieznacznie 
został uszkodzony. Natomiast w okolicy Sta- 
nisławawa spłonęło kilka starych drewnianych 
cerkwi np. w Krechowicach, Drehomirczanach, 
w Boehorodczanach uszkodzone są dwie cerkiew. 
ki w Lachoweu. Kościół 00. Dominikanów w 
Bohorodczanach, budowla z XVII w. 
jest prawie zupełną ruiną. Natomiast ocałały 
kościoły w HorodenceiBuczaczu, gdzie 
również nieuszkodzony jest ratusz, cenny zaby- 
tek sztuki architektury Świeckiej z epoki ro- 
kokowej. W Brzeżanach kościół łaciński 
prawie nieuszkodzony. cerkiew ma znaczny wy- 
łom w głównej kopule, ale najdotkliwszą szko- 
dę stanowi zniszczenie zamku Sieniawskich. Je- 
dno ze skrzydeł zamku, które miało najwięcej 
architektonicznej wartości miegło w znacznej 
części zburzeniu; splonely dachy jednej z baszt 
i przyległych innego skrzydła zamku. Zamek 
znajduje się w stanie roznaczliwego zaniedba- 
nia i ruiny. Ucierpiała także kaplica zamkowa, 
pociski uszkodziły jej dachy i fronton fasady 
wejściowej, sklepienie nad dawnym  ehórem 
muzycznym, przyczem zniszczona jest część 
malowideł na tem sklepieniu się znajdujących. 
W okolicy Brzeżan uszkodzony został jeszcze 
w r. 1915 kościół w Buszezu interesujący 
przykład kościoła warownego,z_dawnych wie- 
ków. Konserwator dr. Tadeusz Szydłowski roz- 
pocznie w najbliższym czasie objazd dalszych 
powiatów i podejmie akcyę w kierunku przepro- 
wadzenia najpilniejszych robót ochronnych przy 
uszkodzonych budowlach zabytkowych. W ce- 
lu przygotowania planów i kosztorysów towa- 
rzyszył dr. Szydłowskiemu architekt Wiesław 


sza Urząd konserwai sm o UT wszel- 
kich danych o szkodach w dziedzinie sztuki pod 
adresem: C. k. krajowy Umąd konserwatorski 
w Krakowie ul. Łobzowska 4 II. p. 


Z POBYTU MINISTRÓW W GALICYI po- 
daja jeszcze dzienniki twowskie następujące 
szęzególy: Ministrowie odbyli całą podróż w 
automobilach, stwierdzając wszędzie zastrasza- 
jące wyniszczenie kraju i zupełną ruinę wiel- 
kiej własności, We wszystkich miejscowościach 
zgłaszały sią liczne deputacye, przedkładając 
swoje petycye. Zwiedzili oni Przemyślany, Ro- 
hatyn, Brzeżany, Niżniów, stąd min. Homan 
wyjechał do Halicza, min. dla Galieyi Twardow- 
ski do Kałusza, W Stanisławowie zjechali się 
znowty, celem wspólnego zwiedzenia Bohorod- 
czan, Nadwórnej, Kołomyi. W trzecim dniu ob- 
jazdu udali się do Horodenki pzzez Zastaw ne, 
Kocmań do Czerniowiec. W czwartym dniu 
zwiedzili Załoszczyki, Tłuste, Jazłowiec, Bu- 
czacz. Ostatniego dnia Trembowlę, Tarnopol i 
przez Jeziernę, Zborów, Złoczów wrócili do 
Lwowa. Pc 5-dniowej podróży w piątek udali 
się do Wiednia, wobec czego konferencya w 
sprawie odbudowy, która miała się odbyć w 
Krakowie, została odłożona. 

ZJAZD MIAST POLSKICH. Jak już donieśli. 
śmy, w dniach 8 i 9 b. m. obradował w Lu- 
blinie zjazd delegatów miast z okupacyi austro- 
węgierskiej, Na zjazd przybyło koło 100 dele- 
gatów; obrady zjazdu rozpoczęły się po uroczy- 


stem nabożeństwie, odprawionem przez admi- | 


nistratora dyecezyi, ks. prałata Kwieka. Na o- 
twarcie zjazdu przybyli liczni przedstawiciele | © 
władz okupacyjnych na czele z jenerał-guberna- 
torem hr. Szepiyckim i szefem cywilnym Dr 
Madeyskim. Po przemówieniu prez. Rojowskie- 
go zabrał głos jenerał-gub. hr. Szeptycki i w 
krótkich, lecz- gorących słowach, nawołując ze- 
branych do zrzeszenia się, solidarności, zgody, 
życzył programowi ich pracy pełnego powodze- 
nia i tego, aby zrzeszone miasta polskie ode- 
grały w historyi Polski tę rolę, którą przezna- 
czył im wielki budowniczy polski — król Kazi- 
mierz Wielki. 

Do prezydyum powołano: ua przewodniczą- 
cego honorowego p. Adolfa Suligowskiego z 
ERA zaś na przewodniczących czynnych 

: Bolesława Nowickiego z Piotrkowa, Ro- 
s Święcickiego z Janowa, Dr Szymona 
Klarnera z Bełżyc, Kazimierza Skórewicza z 
Ww Arszawy. Pierwszy referat wygłosił Cz. Szcze- 
panski, który dał historyczny rys i stan obecny 
polskich miast i miasteczek. Dr $. Klarner z Bel- 
życ mówił o hygienio miast. Korzystając z do- 
kumentów z przed kilkuset lat. udowodnił Dr 
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Klarner. że w przeszłości za ezasów rządów 
polskich hygieńa miast znacznie stała wyżej, 
niż obecnie i że należy czem prędzej zrziuić 
z nich naleciałości. obce polski iemu charaktero- 
wi narodowemu, a wyróżniające się re niechluj- 
stwie i brudzie.” 


Po referacie tym, w imieniu sekeyi s sanitarnej 
m. Lublina, zwrócił się do zebranych Ź gori- 
cym apelem Dr Jasiński, aby Rady miejskie 
korzystały ze swoich praw i pilnowały prze- 
strzegania przepisów budowlanych. Na tem za- 
kończono pierwsze posiedzenie zjazdu. 


Z MIECHOWA otrzymaliśmy następujące 
pismo: W dniu 26 sierpnia w Miechowie clbyia 
się fantowa loterya na rzecz schroniska dla 
biednych chłopców i miejscowej ochrony. Dzię- 
ki pięknej pogodzie zabawa udała się znako- 
micie; po zamknięciu rachunków czysty <ło= 
chód wyniósł 7059 kor. 97 hal. źe dochód jesti 
tak pokażny zawdzięczamy giównie temu. ża 
zabawa odbyła się w ogrodzie pod golem nicttm. 
W pierwszym rzędzie przeto należy się scrie- 
czne podziękowanie pułkownikowi p. Franvi: 
szkowi Pecveaux, komendantowi miechowskis= 
g0 powiatu, który na ten cel udzieli] ogrodu, 
należącego obecnie do c. k. komendy i z calą 
życzliwością odniół się do te; sprawy. Okwi- 
czni ziemianie przyczynili się też w znaczni oj 
mierze do uświetnienia całej zabawy, nadsyła- 
jąc licznie fanty, wśród których znaczna itość 
żywego inwentarza byla największą atrakcry 
loteryi. Niemałą też zasługę położyła 1 miejs-o- 
wa inteligencya, która czynnym swym udział u 
wiele dopomogła. Serdeczne więc „Bór ta- 
płać“ dla wszystkich tą drogą przesyła Doaa 

ZJAZD KOBIET POLSKICH. W sobotę od 
był się w Warszawie zjazd t. zw. „postopa 
wych“ kobiet polskich  zwoiany pod hask eng 
„uobywatelenia kobiety w niepodległej Polsco*, 
Zjazd — jak donoszą pisma warszawski — 
był dość liczny. Wygłoszono kilkanascie rotse 
ratów, streszczających się w żądanić pałeert 
rów nouprawnienia kobiety wc wszystkich dzis 
dzinach życia. 


EZ EK O O ZYCZDC KXT A UK TT 
NEKROLOGIA. 


Ś. p. Aleksandra hr. Skarbkowa. 


W Krynicy zmarła 5. września b, r. w: TE rażu 
życia Aleksandrą z Okęckich hr. Skarbkowa. Uro- 
dzona w Krobowie w Król Polsk. z ojca Jise 
oficera wojsk polskich i Anny z Iwanickich,. zaś us 
biła młodo Henryka hr. Skarbka, zakładając szezc 
śliwe ognisko rodzinne, które wkrótec: zaznaczyła 
się w okolicy duchem prawdziwie” oby wałeskiną 
dbałością o dolę włościan, miłosierdziem: dla biui 
nych % szczerą życzliwością sąsiedzką, fednajacą 
małżeństwu przyjażń ludzką f poważanie. Gorzca 
patryotka, wszczepiała miłość ojczyzny w soca 
dzieci, których wychowaniu oddała. się gorliwie. a 
w r. 1868 dała dowody niepowszedniego męstww 
i Poświącogia. Skoro hr. ZES Skarbek pawo'a: 

z ,, - + l Dauka mki drra 

; 7 FYŚRIEJ. £1. Ałofonndra" pową- 
Żyszy za mężem do Lwow: - pó orzyla tany w apar- 
tamentach gmachu skarbkowskiege dom z: chorak- 
terem iście staropolskiej gościnności, gromui*+- 
cy licznych przyjaciół, między tymi niejedną: wy» 
bitną osobistość ze świata artystycznego, Później 
po odnowieniu w roku 1893, śp. hr. Henryku wa 
Skarbkowa w szczuplojszych ramach wytwornogm 
pałacyku z ogrodcm-przy uł. Chrzanowskiej, już 
mniej liczne grono bliższych witała. zawsze: pogoda 
nem obliczem i serdecznew ujmnującem słowem a 
i tu zebraniom dodawał uroku niezwykły- talent 
mużykalny córki hr. Pelagii, a nieraz też: obecnośći 
innych wybitnych artystów. Zapędzona zawietńa 
chą wojenną na pewien czas do Wiednia. osiadiw 
w końcu w Krynicy. gdzie po długiej ciężkiej niw- 
mocy zakończyła życie. zostawiając  wazystkiiną 
którzy kiedykolwiek zbliżyli się do tej! czcigodncjj 
postaci, niezatarte wspomnienie prawdziwie pol- 
skiej pani, nie ejszego pokroju. łączącej z ei- 
chemi, snrowemi cenotami } hartem duszy: Hf: pa 
spolitą dobroć charakteru, wierność. w przyjsźnij 
i słodycz obejścia. Zgos jej osierocił pięciore dzic- 
ci, Fryderyka, następcę ojca w kuratoryi,. żoaute- 
go z Różą z Czyżewskich, bardzo czynna: na. pobu 
filantropii we Lwowie. Aleksaudra, posła € prozesa 
Rady powiatowej rudeckiej, ożenionego m Fettvy: 
ze .Szczepańskich, I voto br. Andrzejową. Frode? 3 
wą, Maryq za Zdzisławem Czosnowskim z. Podola 
Zofię za Zdzisławem Okęckim, konsulem ariston 
węgierskim i Pelagię nieczamężną, znaną: z niep:. z 
spolitych zdolności wokalnych. które zājasniui 
na estradach i w salonach stolic europejsach,, jak 
niemniej z działalności pedagogicznej w driedstinie 

nauki śpiewu, tudzież z głośnych zasług kumani= 
tarnych i samarytańskich, zwłaszcza. w smutnym 
okresie inwazyi rosyjskiej we Lwowie, 


Nadesłane. 
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MARYA DRZYGIEWICZOWA 


wdowa pa ś. p. Radcy sądu kraj. w Skawinie; 
rzeży wszy lat 61, po krótkich a cięż- 


ich cierpieniach, opatrzona Świę- 
tymi ' Sakramentami, zasnęła w Panu. 
dn. 4 września 1914 r. w Skawimie- 
Pogrzeb odbył się dnia 6-go września b. f.» 


o czem w nieutułonyn: żalu pozostałe córki. 
synowa, zięciowie i wnuczęta zawiadatuiają» 


oleca na wiosnę i lato: Materyały wełniane i jedwabne, Płótna, Zefiry, 


W W KRAKOWIE, R 


tysty itd. Gotową Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki I Kapelusze 


Prósok towarów obecnie nia wysyła sig. 


ul. Floryańska L. 15 Wagarya otwarty ed godziny 6-mej rano do f-szej i od 3-ciej popoldniu da 7-mej wieczóc. 
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